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Gospodarstwo wiejskie.
Czy odłogi bardziej się użyźniają gdy 
się na nich pasą owce, lub bydło ro­

gate?

Powyższe zapy tan ie  uczyn iono  na  zesz ło ro ­
cznym zg rom adzen iu  n iem ieck ich  gosp o d arzy  
W Doheran. R ó żn e  b y ł y  w tej m ierze  zdania . 
Prof: Schwejtzer  z ap ew nia ł ,  iż p o d łu g  gospoda­
rzy angielskich , k tó rz y  w tej m ierze  najwięcej 
izynili  doświadczeń, więcej się od łóg  użyźnia  
gdy się na nim  pasą otvce, an iżeli p rzez  b y d ło  

rogate .  H ra b ia  H ols te jn  tego samego b y ł  zdania , 
dodając, że odchody, k tó re  b y d ło  roga te  na po lu  
zostawia, będąc  wysuszone na  pow ie trzu  i s ł o ń ­
cu, bardzo  m a ło  użyźn ia ją  ziemię.

Ale rzecz się ma przec iw nie  pod  w zględem 
trwałości świózo za łożonego  sz tucznego p a s tw i ­
ska.  P o d łu g  p. T h a er ,  świeżo za łożone pastw i­
s k o ,  będąc w pie 'rwszym k w a r ta le  na  wiosnę 
owcami w ypasione , w nas tęp n y ch  latach o wiele 
jes t  podlejsze i p rz y n a jm n ie j  ro k  je d e n  t rw a  
k ró d ze j ,  od tego, n a  k tó re tn  [pierwszego r o k u  
k ro w y  się p a s ły .  I nie ma w te'm n ic  n a d ­
zwyczajnego; owca bow iem  sw ym  szczup łym  
p yszczk iem , n ie  rów n ie  {mocniej’ ka leczy  czu­
p ry n ę  ro ś l in y ,  (a czasem naw et aż do korzen ia  
ją  w yg ry za) ,  aniżeli b y d le  rogate; a że w pie'r­
w szym ro k u ,  pastw isko sz tuczne m a ło  jeszcze 
je s t  zak o rzen io n e ,  p rze to  n a tu ra ln ie ,  więcej 
m usi cierpie'c p rzez owcę n iź l i  p rzez  b y d ło  ro g a ­
te. P ró cz  tego, owce ba rdz ie j  t ra tu ją  ziemię n iżli
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b y d ł o ;  p rz ez  co ta m u je  się p rz ys tę p  do jej 
wnęt rznośc i ,  po wie t rz u  i wilgoci .

T e m  zaś szkodliwsze'm je s t  wy pas an ie  owca­
m i  sztucznego pas twiska w p i e rw sz ym  r o k u ,  im 
n a  takowe m więcej się zna jduje  kon iczyny  białej; 
ro ś l ina  bo wiem ta puszcza dość znaczne  rozłogi ,  
k tó r e  owce zu pe łn ie  od gryzu  ją ,  a p rzez  to ws t rzy­
m u j ą  jej k rzewienie  się. Jeżeli więc sztuczne 
pas tw isk o  koni eczn ie  ma  być  w yp a sa n e m  wpie'r-  
wszym r o k u  o w c a m i ,  p o t r zeba  b r a ć  do siania 
więcej traw', k t ó r y m  paszenie ow cam i  nie sz ko ­
dzi,  aniżel i  b ia łe j  k o n i c z y n y .  Z t ąd  po wsta ło  
py tan ie :

K tóre  rośliny  są  n a jzda tn ie jsze  w różnych  
g r u n ta c h , na  założenie  sz tucznych  p a s tw isk  
dla  byd ła  rogatego, clla owiec i koni; czyli 

j e  po jed yn czo  lub wspólnie , i j a k  gęsto siać
n a le ży?

N a s a m p r z ó d  ośw iadczy ł  p. Sch wei tzer ,  że za ­
siew mieszany  (z łożon y  z ró ż n y c h  t raw) ,  o wiele 
jes t  l epszy  od p o je d y n c z e g o ;  a n a w e t  stosuje 
się to nie już  ty lk o  do pas twiska ,  ale i do za­
siewów ł ą k  sz tucznych.  I t ak ,  kon iczyna  czer­
wona  o-wiele więcej  daje pa sz y  g d y  jest  sia­
n a  z n ie k tó re m i  g a t u n k a m i  t raw,  aniże li  sama 
w sobie.

P .  L u d w i k , na  p o p a r c i e  powyższego  p r z y ­
toczył :  że krzyca  z im ow a  (secale cerea le)  u ż y ­
w a n a  do zagęszczania k o n i c z y n y  czerwonej ,  ze 
wszech w'zględów wie lk ie  przyn os i  korzyśc i ;  
n a jp r zó d , r o zk rzew ia j ąc  się mocno p rz e d  zimą,  
ch ron i  m łode  r o ś l i n k i  k o n ic z y n y  przec iw wy- 
ma rz ni en i u ;  a na wiosnę,  rosnąc  sporzej  od k o ­
n i c z y n y ,  zas łan ia j ą  p rzeciw u p a ło m ;  z drugiej  
zaś s t rony ,  o k r y w a  mocniej  powierzchnią  z iemi  
i  za t r zymuj e  w niej czas d ł uższy  wilgoć z im o ­
wą  ; pow tóre ,  jeżeli  k o n ic z y n a  na  wiosnę s łabo 
idz ie ,  k r z y c a  te m  bujniej  r o ś n i e ,  i częstokroć  

, może  b y ć  skoszoną  n a  paszę; pocze'm zwykle  
k o n i c z y n a ,  zakorzeniw szy  się j u ż  na le życ ie ,  
fem bujn ie j  wyras ta;  p o trzec ie •, d rugi  zb iór  k o ­

n ic z y n y  znacznie  jes t  większy,  ponieważ  mieści 
w sobie wiele t r a w y  krzycy ;  poczw arte ,  k on i ­
czyna  mięszana  z k r z y c ą ,  będąc  uż y w a n ą  na 
paszę z ieloną  w stajni lub  na po lu ,  nie z rządza  
ta k  ła tw o odęcia  j a k  k ie dy  sama w sobie jest  
u ż y w a n ą ;  n a k o n i e c ,  ok ry wa ją c  w ' t y m  razie 
mocnie j  powierzchn ię  z iemi ,  n iedozwala  chwa­
s tom rozmn ażać  się; a p rócz  tego,  ro la ,  zacho­
wując  pod  taż gęstą ro ś l in ną  wa rs tw ą  pewien 
s top ień  wilgoci ,  n ie  sp ieka  się pod  czas posuchy  
i jeżel i  cóżkolwiek  czas p o t e m u ,  może zostać 
na  je d n e  or kę  oz imi ną  obsianą;  a j ak  wiadomo,  
ta ko w a  up ra w a  o z im in y  po kon ic zy n ie ,  b y le  
dobrze  w y k o n a n a ,  (to jest ,  gd y  rola jest u m i a r ­
kowan ie  wilgo tna ,  k r u c h a  i wolna od chwastów),  
j e s t  na jpe wnie jsz ą  i na jmnie j  kosz towną .

P o d ł u g  zdania  p.  P a b s t a , k r z y c a  o której  
mowa,  i na le tn ie  pas twisko  dla owiec bardzo  
jes t  zda tną.  W ie l u  gospod arzy  up raw ia  j ą  na 
ten  cel wraz z ży tem le tn iem.  W ty m  razie ostatnie 
zbie'ra się w sw ym  czasie,  a k r zy ca  (w pie'rwszym 
r o k u  w k łos  n ie  wyr as ta )  bujnie sic ro zkr zewia  
w je s i en i ,  i na  wiosnę n a d e r  obfi tą  daje paszę 
dla owiec,  gdyż k a ż d y  k i e rz ek  puszcza po 40 
do 50 dźbe ł .  Im g ru n t  mocnie jszy ,  t em rzadziej  j ą  
siać po t rzeba ,  gdyż  tem mocniej  w n im się kr ze  wi. 
Z tąd  zaś ro ś l ina  ta n a  pas twisko  wiele i n n y c h  
przewyższa,  iż jej susza wiosienna  p oni eką d  w'cale 
nie szkodzi .  W  ro k u  u p ł y n i o n y m  —  m ó w i ł  p. L u ­
dwik ,  na  wiosnę  p a n o w a ła  w okol icy  naszej  wiel ­
ka  susza.  Owce  moje  ty lk o  na  k r z y c y  z imowej  
z na la z ły  jeszcze, pożywienie;  dla tego, t a k  dalece 
wypas i oną  została,  iż ziemia n i em a l  go łą  by ć  
się zdawała.  Jednakże ,  gdy  później  na s t ą p i ł  
czas dżdżys t y  i c ie p ł y ,  po w tó rn ie  t a k  gęstą 
p o k r y ł a  się r u n ią ,  iż najobfi tsze i n a j w y b o r ­
niej sze s tanowi ła  pa s twisko ,  nie już  t y l k o  dla 
owiec,  ale i dla b y d ł a  rogatego.

Wie lu  go spo da rzy  b y ł o  tego zdania,  że k r zy ca  
z imowa siana w raz  ze szpo rk iem,  daje na d e r  
zyż ną  paszę,  mianowic ie  dla  k r ó w  mlecznych:
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W  ty m  razie,  szpo rek ,  a lbo się rozsiewa wcześ­
n ie  na wiosnę na r u ń  k r z y c y ,  p o p rzedn io  u br on o-  
waną  (co t e m u  zbożu b yna jm nie j  n ieszkodzi ,  
by le  b ro n o w an ie  w wła śc iwym czasie b y ło  u s k u ­

tecznione)  (a) i l e k k o  b r o n ą  prz yk ry w a ;  lu b  te'z 
się sieje z k r z y c ą  w k o ń c u  rnuja, albo na po c z ą ­
t k u  czerwca.

(Dokończenie w n a s tę p n y m  N r  ze) .

Wychów zwierząt domowych.
O owcy alpaka.

W e ł n a  z owiec a lp a k a , coraz  ważnie jszą po­
czyna  grać r o l c ( b ) .  Nie będzie więc bez  inte­
resu  k r ó t k a  wiadomość  o na turze  tego zwierzę­
cia i własnościach  jego  w e ł n y ,  te'm bardziej ,  
iż może nie zndługo nastąpi  czas, gdzie zwie- 
ze t o ,  podob nie  j a k  m e r y n o s y ,  i u nas u p o ­
wszechni onem zostanie.

M y l n e m  b y ło  doniesienie,  j a k o b y  owce a lpaka  
w m a łe j  ty lk o  l iczbie w p o łu dn io w e j  Ameryce  
się Z n a j d o w a ły .  Owszem,  jes t  ich t am n a d e r  
wiele,  szczególniej  w Boliwii  i p o łu d n io w e j  czę­
ści Peru.  Zwierze  to lu b i  k l im a t  ch ło dn y ;  dla 
tego r o z m n a ż a  się ty l k o  w  górach;  sp rowadzo ne  
zaś na r ó w n i n y  ty c h  s p i e k ł y c h  kra jów,  wydaje 
w e łn ę  o wiele p o d le j s z ą  i w mniejszej  ilości; 
p r ó c z  tego,  w kr ó tc e  nędznie je .

A l p a k a ,  te'm jes t  w po łu dn io we j  A m e ry c e  
p o m ię d z y  zwierzę tami  we łn ę  wydającemi ,  czetn 
W E u r o p i e  merinos  w p o r ów nani u  do i n n y c h  
ga tun ków  owiec.  Jest  ona  4 s topy  wys ok a  i 4 -J- 
slóp d ługa ,  zate'm nieco mnie jsza  od lam y.  Jej 
w e ł n a  jest  d ługa ,  nad zw yc za jn ie  m ię k k a ,  r ó ­
żnego  k ol o ru .  Z u p e łn i e  b i a ła  r z a d k o  się t rafia.  
W  P e r u  za naj lepszą uważa ją  czarną .  N a jd e l i ­
ka tn ie j sza  jest  w e łna  ze szy i ;  k t ó r ą  n i e ja ko  
za puch jedwabny  uważać można .

A l p a k a  ma c h a r a k te r  ł a g o d n y ,  do c h a r a k te ru  
naszych  owiec podobnyr; ł a tw o  się przywiązuje  
do cz łowieka,  skor o  się z n ią  dobrze  obchodzi  
i k a r m i .  N i e  ogryza ją  one  swej we łn y ,  j a k  to 
czynią  zwyk le  lam y ;  a w razie po t r zeby ,  znoszą 
czas długi  p r ag n ie n ie  i głód.  Ind ian ie  używ'ają 
i cli często do przenoszenia  ciężarów’; j edna  sz tuka  
unos i  70 do 75 funt .  P o d o b n ie  ja k  m e r y n o s y  
w Hiszpan i i ,  owce a lpaka  przepędza ją  w l ic znych  
gr o m ad ach  dwa r a z y  do r o k u  z je dnych  okol ic  
do inny ch;  czyli ,  p r z e d  z imą pędzą je do n i z in  
c iep łych ,  gdzie przez całą z imę dos ta teczną  znaj­
d u j ą  paszę; a pod  z imę w góry.

Z w y k le  owce te s t rzygą  dwa r a z y  do roku :  
w s tyczniu i w czerwcu,  poczem przepędza ją  je  
z gór  do nizin cieplej szych;  gdzie w kro tc e  wełna  
odrasta.  Dawnie j  cena w e ł n y  a lpaka  r ó w n a ł a  
się cenie w e łn y  ze zw ycza jnych  owiec; obecnie  
o wiele już  ją  p r zewyższyła :

Mięso tych zwierzą t  jest bardzo  smaczne ; s k ó ry  
•łatwo się ga rbują .  D o tąd  je d n a  sz tuka  a lpa ka  
m ia ła  war tość  dwóch zwycza jnych  owiec; o be ­
cnie zaś, war tość p ie rwszych,  znacznie p o d n ie ­
s ioną została.  W e łn a  a ł paków  dz iko ży jących 
o wiele jes t  podle jszą  od hodow anych  w g r o m a ­
dach,  a że dotychczasowe hodowanie  tych  zwie­
r z ą t  m a ł o  się różni  od s tanu dzikiego,  gdyż 
t y l k o  ta zachodzi  między  nie'mi różnica:  że z imą

(_b) Patr* N er. 10 Ziem. s  r .  bieżącego.
Ca) Patrz: Ob r o no Wania pszenicy na  wiosną* T y » o d „ . 
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do cieplejszego kl imatu  są pędzone,  gdzie dniem 
in ocą  pod gO'1'e'm niebem zostają, przeto można 
ztąd wnosić: że skoroby alpaka doznała s taran­
niejszego pielęgnowania, tak  wełna jako i jsamo 
zwierze, znacznieby się udoskonal iło.

Wątpić także wcale nie można bv owce te 
nie mogły  się u nas tak dobrze aklimatyzować 
j ak  np.  merynosy;  najprzód,  ponieważ w swej 
ojczyźnie żywią się temi samemi t rawami co 
tameczne owce zwyczajne, które j ak  wiadomo,  
pie'rwotnie z Hiszpanii  pochodzą," (lecz nie z ga­
t u n k u  merynosów'); powtóre,  że k l imat  zimniej ,  
szy nad gorący przekładają.

Alpaka o wiele jest mnożniejszą od owiec, 
gdyż na  raz nawet po kilka jagniąt  rodzi; przy- 
te'm  wydaje znacznie więcej mięsa i łoju.  S ą ­
dząc zaś z budowy wymienia i z całej postawy 
ciała,  o wiele powinnaby być mleczniejszą od 
owcy; co już nawet  ta okoliczność zdaje się wska­
zywać, że po ki lka jagniąt  na  raz na świat w y­
daje.

Widząc t ak  wielkie korzyści ,  jakie aklima- 
tyzowanie na  s ta łym lądzie owiec, o k tórych 
mowa,  przynieśćby mogło,  z niejaką pewnością 
wnosić można,  iż to niezawodnie nastąpi,  skoro 
n am  Anglicy pie'rwszy p rz y k ła d  dadzą.

O potrzebie  starannego pie lęgnowania  
koni.

Nie dosyć Jest, mówi pewien gospodarz fran« 
cuzki,  posiadać dobrą  rassę koni; nie dosyć 
k ar mić  je obficie zdrowym pokarmem; potrzeba 
nadto mieć o nich staranie, mianowicie po 
ukończonej  pracy,  a szczególniej w upały  lub 
z imową porę. Np.  gdy konie mocno spocone wra- 
cają do stajni, nasamprzód należy zdjąć z nich 
homonta  lub półszorki i s łomą poty  wycierać,  
dopóki  pot nie zniknie; pocze'm okrywają się 
dekami,  i dopie'ro daje się im zwyczajny obrok.

Mała  ta na  pozór okol iczność ,  nader  wielć 
się przyczynia do ut rzymania  ich sił i zdrowia. 
W  ogólności,  staranne pie lęgnowanie,  śmiało 
twierdzić można,  więcej znaczy niźli  naj lepszy 
obrok;  przy średnim bowiem pokarmie,  a do- 
bre'm  pielęgnowaniu,  konie będą zdrowe, n iechby 
nieco na tuszy utraci ły;  przeciwnie zaś, przy 
najobfitszym pokarmie,  ale złem hodowaniu,  
zapadają w słabości,  chudną i zdychają.  We 
F rancy i  konie rolnicze są słabe,  n iemal bez 
żadnej wartości; wBelgi i  i w Niemczech są silne 
i w wysokiej cenie. Nie jest to skutek gruntu ,  
lub rassy, lecz jedynie obchodzenia się zniemi .  
T a  niedbałość naszych rolników jest zaiste ciężką 
dla Francyi  plagą; bo nietylko iż znaczne co­
rocznie wychodzą z kraju na kupno koni ro ­
boczych pieniądze,  ale nad to ,  zwierzęta te, 
nawykłe  od młodu do starannego pielęgnowania,  
w krotce ut rącają siły i do pracy stają się niezdat- 
nemi , skoro się dostaną w ręce naszych gnuśnycb 
i surowych rolników.

Nowy sposób ulatniający strzyżen ie  
owiec.

P.  Glaris w ^Autendorf.\ wynalazł  sposób na­
der  pros ty,  nadzwyczajnie ułatwiający strzyże­
nie owiec i chroniący te zwierzęta od kalecze­
nia,  jakiemu częstokroć ulegają podczas zwy­
czajnego strzyżenia,  mimo nawet  baczności strzy- 
zących, przez mocne rzucanie się w tę i w ową 
stronę.

Sposób ten stanowi czterokąt.ną deszczułka.  
P rzy  każdym jej końcu jest  werznięcie t ak  ob­
szerne, aby noga, po nad kopytkiem,  wejść w nie 
mogła;  pocze'm otwór się zamyka stosowną za­
suwką.  Ma się rozumieć,  że werznięcie i zasuwka, 
są tak  g ładko wyrobione, że się nogi skaleczyć 
nie mogą.  Owca, tym sposobem związana, k ł a ­
dzie się na stół,  lub  na rusztowanie do strzyżenia
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przeznaczone. W leni p o ło ż e n iu  mniej ona cier- i n ie  w ystaw ia się na  kaleczen ie  nożycam i; p rócz  
pi, aniżeli mając nogi pow iązane , w ed łu g  zwy- tego, i r u n o  ła tw iej w całośc i się Zbie'ra aniżeli 
czajnego sposobu; a nas tęp n ie  leży  spokojn ie j  dawniej.  %

Gospodarstwo domowe.
O w jr a b ia n iu  tnąki kartoflannej.

M ąka z kartofli  coraz  większej n abyw a  w ażno­
ści. W  u p ły n io n y m  ro k u  w ysłano  jej bardzo  
znaczne t r a n sp o r ta  E ib ą  i R e n e m  do Anglii, 
zkąd  idzie do Ind jów  w scbodn ich  i zachodnich  
i do A ustra li i .  Co do b ia ło śc i ,  w y ró w n y w a  n a j ­
p ięknie jsze j pszennej m ące. I we P r a n c y i  fa- 
b r y k a c y a  ta n a d e r  się juz upow szechniła .  Z ap e­
w nia ją  iż wr. zes. w y ro b io n o  tam że przesz ło  dwa 
m il io n y  cent. m ą k i  kar to f lanne j.  O trzy m u je  się 
tej m ąk i ,  stosownie do g a tu n k u  kartofli ,  ok o ło  
25 p ro c .

M ąką  k a r  toflanna s łu ży  do ro zm aitego  użycia; 
ro b ią  z niej ciasta, ch leb , sy ro p ,  d e x try n e ,  ta- 
p io n k ę ,  m a k a ro n  i t. p . P rzech o w u je  się ona 
dobrze , t a k  podczas suchego jako  i w ilgotnego 
pow ietrza . N ajzda tn ie jszym i na m ąkę  są k a r ­
tofle wcześnie do jrzew ające, a p rz y te m  najm nie j  
w odnis te .  P o d łu g  pew nego ang ie lsk iego  pism a, 
z 10 funt. m ą k i  pszennej i 4 ^  fun t. m ą k i  k a r ­
toflannej, o t rzym uje  się 25 fun t .  pięknego  b ia łego  
ch leba ;  k ied y  10 fun t .  p s z e n n e j ,  wypieczonej 
samej w sobie, ty lk o  13 j  fu n t .  w ydaje  chleba; 
azate 'm , doda tek  4 1 fu n t . jm ą k i  kar to f lanne j ,  po ­
większa o 1 1 1 fun t .  massę ch leba . D o  m ąk i 
ży tne j  używ a się i  część m ąk i kar to f lanne j .  Chleb 
t a k  p szen n y  j a k i ż y t n y  a m ą k ą  k a r to f lan n ą  w y ­
p ieczo n y ,  n ie  ty lk o  ma sm ak  lepszy  aniżeli bez  
karto fli ,  ale n ad to  i pow ierzchow ność  p ię k n ie j­
szą. Pon iew aż  i m y  m ożem y ko rzy s tać  z tego 
nowego p rz e m y s łu  wiejskiego ź rz ó d ła ,  i p o d o ­

bn ie  jak  N iem cy , p rzez  G d ań sk  m ąk ę  ka r to f lan n ą  
do Anglii posełać, p rze to  opiszę tu  n a jnow szy  
i na jp ros tszy  sposób jej w y ra b ia n ia ,  p rzez  p an a  
H a ssen ste in , prof. C hem ii w G otha  w ynalez iony , 
a przez Rząd tam eczny ,  za pośredn ic tw em  dzien­
n ik ó w  rz ą d o w y c h ,  do w iadom ości pub liczne j 
podany .

D aw nie j ,  chcąc m ieć m ąk ę  kar to f lanną , rozc ie ­
rano  kartofle  i p ó ty  je  w  z im nej wodzie o p łu -  
k iw ano , dopók i czysta woda nie odchodz iła .  T y m  
sposobem  o trz y m y w a n o  W praw dzie  m ąkę  n a d e r  
d e l ik a tn ą , ' l e c z  w małejj ilości, gdyż za ledw ie  
10 do 15 p ro c .  N ad to ,  pozostaw ała  w  m ące  ta  
substaneya- n a rko tyczn a  -czyli odurzająca, k tó r ą  
łu p in k i  kar to f lan n e  zawie'rają, a z k tó re j  w wód- ' 
ce kar to f lanne j  tw o rz y  się z n a n y  pow szechnie  
olej p r z y  g o rza ły  (Puse ló l) .  M etoda  p .  H assen- 
stejna, oddala rzeczoną  substancyę , a m im o to, 
znacznie  więcej daje m ąk i,  p rzez  co tak o w a  ó 
wiele być  może tan ie j  p ro d u k o w an ą .

P o d łu g  tej m etody , kartofle  czysto w ym y te ,  
k ra ją  się w g ru b e  ta le rz y k i  (np .  n'a 4  do 0 
ż jednego k a r to f la ) ,  i m oczą  się w wodzie z a ­
praw ione j nn g ie lsk im  kw asem  sia rko w ym . N a  
100 funt. w ody  b ie rze  się 1 fun t. kw asu .  W  tej 
wodzie zostają  p rzez  24— 28 godz. czyli t a k  
d ługo , d o p ó k i  zam ias t  zw yczajnego, żó łto  bru­
natnego  i szklącego ko loru , n ie  n ab ęd ą  bia łegoj 
to  jes t ,  dopók i substaneya  n a rk o ty c z n a  z nich 
n iezos tan ie  wyciągniętą .

W  ciągu tegóż ługow an ia ,  czyli moczenia  k a r ­
tofli, p o trzeba  je  na leżyc ie  mięszać co 6— 8 godz. 
S k o ro  ta le rz y k i  ka r to f lan n e  nabędą  koloru bia-
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•lego, woda  w k tórej  się mo czą  stanie się bru-  
na tno-żó łtaWą, .gry,ytem n i e p r z y j e m n ą  woń w y ­
daja,  o s ta tn ia  odda la  się, a kar tof le nale'waja się 
świeżą czys ą z im ną  wodą; k tóra  dop ót y  się zm ie ­
n i a ,  d o p ó k i t  na jmnie j szego  kw askowatego  smaku 
n i e p o s i a d a . W re sz c ie  można  się o le'm p r z e k o ­
nać  za p o m o c ą  p a p ie ru  niebieskiego la km u so w e­
go; jeżeli  bowiem z a m a c za n y  w wodzie w ktore' j 
kar tof le  się m o c z ą ,  m a ł o  t y l k o  fa rbuje  się na

c z e r w o n o ,  w ted y  ostatnie dos ta tecznie  jilż wy. 
moczone  zosta ły.

Kar tof le t y m  sposobem w y łu g o w a n e  suszą 
się, r o z p o r l a r te  na p ł ó tn ie  lu b  na lasach,  na  wol- 
n e m  po wie t r zu  a lbo w stosownej  suszarni .  Po 
na le ży t em  wysu szen iu  pozostaje 25 proc ;  kar-  

* tofli suchych ,  b ia ły c h ,  do k r e d y  podobnych;  
z k t ó ry c h  o t r z y m u j e  się m ą k a  b i a ła  de likatna  
i m a ł a  t y l k o  ilość o t rąb .

Leśnictwo.
Plantacvc z rzewa leśnego.

P .  ^ in c lre ,  wydawca  jednego  z p i e rwszy ch  
p ism  go spo dar sk i ch  n iemieckich.  ( E k o n o m  N eu-  
igk. ) ,  p r z y t e m  p r a k t y c z n y  r o l n i k  i l e ś n y ,  za­
p r o p o n o w a ł  sadzenie  drzew leśnyc h  w oko l icach  
z drzew  o go ło co nych ,  a pos iadających  podosta t-  
•kiem ro l i .  Sp osó b  ten ,  j a k  się rozumie ,  zna la z ł  
wie le  p rz ec iw n ik ów ,  a mianowic ie  z tego względu: 
ze n a s i ojcowie drzew a  leśnego nie sa d zili.

T y m  czasem , j a k o  d o w ó d ,  że przesądzanie  
drzew l e ś n y c h  nie ty lk o  je s t  w y k o n a l n e m ,  lecz 
n a d t o  n a d e r  korzystne 'm,  szczególnej  t a m ,  gdzie 
w s t o su n k u  do i n n y c h  p r o d u k t ó w  z iemi ,  d rzewo 
jes t  d rogie ,  p rz y ta c z am y  opis p lantacyiyod/owe; ,  
W maję tnośc i  S a rw ez  w I V ggrzech , p r z e d  la t  23 
zatozone'j .

P l a n t a c y a  ta  obe jmuje  k i lk a  mo rg ów nust ry-  
j a ck ich  ( loch) .  N a  m o r d z e  stoi 1000 do 1100. sz tuk  
drzewa.  J o d ł y  sadzono t u  ro c z n e  i 5 do 6 letnie,  
w odległości  6— 9 stóp.  W  pie'rwszych la tach 
u p r a w i a n o  pomię dzy  nie'mi o ko pow e  rośl iny;  p ó ź ­

n ie j ,  gdy  już  zbytecznie  z iemię  oc ien ia ły ,  za­
s iano t r a w y  pas tw isk ow e.

J o d ł y  te,  są obecnie  39 stóp wysokie  i na 1 
s t opę  od ziemi,  11 cali w średnicy" grube ;  a za­
t e m  pr zy ją ć  można ,  iż każda  sz tuka  zawiera 
o k o ło  8 stóp sZeśćściennych drzewa.  W osta tnich,  
l a tach  p r z y r a s t a ł y  rocznie  pszeszło na  2 s top ry  
N a m i e n i e  na leży ' ,  iż r o c z n e  wysadk i  sporzej  
ro s n ą  od  k i lk o l e tn ic h ,  (5 do 6 let . ) ;  nie t y lk o  
bowdem już  p r z e w y ż s z y ł y  ostatnie,  ale roczny  
ich przyrost* w y n o s i  o k o ło  3 s tóp nor wysokość;  
zate'm o l  s topę więcej niź l i  pie'rwszych.

R o c z n y  ś redni  p r z y r o s t  d rzewa n a  p lan ta cy i ,  
l icząc na  m o r g  lf)00 do 1100 sz tuk,  w y n o s i  ok o ło  
d50 stóp sześćścien. d rzewa.  P y t a m  się: j ak iż  
i n n y  p r o d u k t  w y d a ł b y  ty le  kor zyśc i  z morga 
g r u n t u  średniego?

D r u g a  p o d o b n a  p la n ta cya  sosnow a, n a  zna* 
czne'm wzgórzu  piasczyste 'm, stoi w bl i skości  
P r e z b u r g a ,  i p r z e k o n y w a :  ze dobrze usku teczn io ­
ne sadzen ie  drzew  leśnych, w okolicach z  drzewa  
ogołoconych, je s t  n aj stosowniejszemu i n ą jtańszćn} 
sposobem  p o s ia d a n a  g o . F . B e tzho ld .

iS M H



Rozmaitości
^Po łudn iow a  Afryka pod względem 

prod ii key i wełny.

Afryka  po łu dn io wa ,  czyli  właśc iwie  mówiąc ,  
P r z y l ą d e k  dobre j  Nadziei ,  ślnje się obecn ie ' cor az  
ważniejszą,  pod  względem wychowu owiec i p r o ­
d u k c j i  w e łn y .  D la  te go ,  bodzie tu m  śwem 
mie jscu królica wiadomość o p o ło żen iu  i stosun- 
kac!) tego kra ju .

T a  kolon ia  angiel ska,  w n iczem nieus tępuje  
in n y m  k o l o n i o m  angie l sk im pod  wielu wzglę­
dami;  owszem,  wiele z nich ..-przewyższa co do 
k l i m a t u ,  po ł ożenia  jeograf icznego,  żyzności  zie- 
aii ,  rozmai tości  p r oduk tó w ,  samodzie lnośc i  h a n ­
d lu i cy w i l iz ac j i .  W p ra w d z ie  stan jej obecny ,  
lubo  od 200 lat  w ręku  Angl ikó w się znajduje,  
k w i t n ą c y m  b y n a jm n ie j  nazwać  się n ie  może; 
owszem,  k u l t u r a  jej  na n iższym nierówn ie  zna j ­
duje się s topn iu ,  aniże li  młodsze j  od niej  A u ­
stralii;  ty m c z a s e m ,  spodzie'wac się na leży,  iż za 
lat  k i lkanaśc ie ,  p rzew yż szy  ona  po d  względem 
ludnośc i  i do brego  m ie n ia  mieszkańców,  wszys t­
kie inn e  angie lskie  posiadłośc i .  P e w n a ,  iż się 
t u  zna jduje  wiele ziemi  suchej ,  p iasczystej ,  do 
wegetacyi  n iemal ca łk iem n iezda tne j;  lecz i to nie- 
ulega wątpl iwośc i ,  że jest  tu  wiele ro l i  t ak  ży- 
z n e j , iź p rzez  znaczny  przec iąg  czasu może  
wydawać corocznie  pszenicę  bez nawozu; resztę 
zas g r u n t u  s tanowi z iemia  p ia sc zy s to -g l in ia s ta  
n a d e r  urodza jna ,  po d  wsze lk ie  r o ś l i n y  zdatna .

L u b o  tu  panują  często lata suche,  wegetacyi  
szkodl iwe , j ednakż e  nie n iszczą one  jej  zupełn ie;  
na we t  wtenczas,  g d y b y  się częściej zdarzały:,  
i w wyzszym s topniu ,  k r a j  t en  z yzn j ’m s łuszn ie  
m ó g łb y  się nazywać .  W  zwycza jnych  zaś la tach,  
mianowic ie  po mokre' j  zimie,  k ra j  t en ,  p o d  wzglę­

dem piękności  i bu jne j  wegetacyi ,  na  wiosnę  
i lato,  nie ustępuje na jżyznie j szym kra jom i n n y c h  
części świata.

Szczególniej ,  tak po łożenie  ja k o  i k l i m a ts p rz y -  
ja ją  hodowl i  owiec.  D la  tego te'ż, s tosunkowo,  
og rom ne  są su m m y ,  jak ie  zwierzęta te obecnie  
przy no szą .  Często się trafia,  iż gospodarz ,  k t ó r y  
p rz e d  7 laty,  z ba rd zo  szc zupły m m a ją t k i e m  
p r z y b y ł  z E u r o p y  do P r z y l ą d k u  dobre j  Nadziei ,  
dziś j e d y n ie  z ow iec ma S00 do 1000 funt .  szterl .  
(32,000 do 40,000 z łp . )  rocznego  dochodu.  Z tą d  
t o ,  n ie jna l  codz iennie  powiększa  się l iczba  
owczarzy.

P o d ł u g  spr aw ozdania  k o m i t e tu  Tow .  roi .  Przy-  
ląd.  dobre j  Nadzie i ,  wywóz w e ł n y  w r .  1S3S 
w y n o s i ł  351,821 funt .  war tości  21,700 funt .  Szter. ;  
w r o k u  zaś 1840 p o d n io s ł  się do 911,113 funt .  
war tości  65,975 funt .  szter*

Obiad z m ięsa  końskiego.

Z a p e w n i a j ą ,  że p rz ed  n ie d a w n y m  czasem, 
z e b r a ło  się w K rólew cu  u re s t aur a to ra ,  10 osób 
na  ob iad  z łożony z mięsa końskiego .  P re zydu-  
ja c y  na  ty m obiedz ie m i a ł  mowę,  w k tóre j  w y ­
m i e n i ł  l i czne ko rzyśc i ,  j akiebyr na ro ln ic tw o  
s p ł y w a ł y  z u ż y w a n i a  mięsa końsk iego  n a  p o ­
k a r m  dla ludzi;  wzywając obecnych  do dania  
dobrego  w tej mierze  n iższym klassom p rz yk ła -  
du; gdyż t y l k o  ty m  sptosobem da się pr z e ł a m a ć  
up rzedzen ie  przec iw temu  pok a rm ow i .  W sz ysc y  
obecni  na  ty m  obiedzie z p ra w d z iw y m  ape ty te m 
zajadali  k o n in ę  i nie ty lk o  spożyl i  mięso z różnyrch 
części c iała ,  ale nadt o  j ę z y k ,  serce i -wątrobę; 
o w s z e m ,  ostatnie zna leź l i  smaczniej szemi  od 
w oł ow ych.



Zupełnie nowy sposób chronienia 
drzew owocowych przeciw gąsie­

nicom.

P i s m o  F a m a ,  w L i p s k a  wyd awane ,  (N er  5) 
zapewnia* ze w wielu ogrodach  z na jw ido cznie j ­
sz ym  s k u tk ie m  używają  obecnie  s i t y  ga lwani ­
cznej  do chr oni en ia  drzew owocowych  przeciw 
t y l e  im sz kodl iw ym  gąs ien icom lu b  i n n y m  owa­
dom.  Sp osó b  jes t  n a d e r  ła t w y  i p ros ty .  D rzew o  
chr on ić  się mające ,  obwodzi  się n a jp r z ó d  o b r ą c z ­
k ą  z c y n k u ,  a n a  tę wkl 'ada się p o d o b n a  o b rącz ­
k a  z miedzi .  S k o r o  gąsien ice ( lub inne  owady) ,  
włażąc  n a  drzewo l u b  z n iego zchodząc,  zbl iżą 
się do miedz i ,  dozna ją  t a k  moc nego ga lwanicz­
ne go  u d e r z e n i a ,  iż n a ty c h m ia s t  na  z iemię  p a ­
da ją ).  Meta le  te r ó w n y  w yw ie ra ją  w p ł y w  p o d  
czas p o r y  dżdżys te j  j a k  suchej ,  zate'm ciągle są 
w  czynnośc i .  (Nic  łatwie jszego j a k  p r z e k o n a n ie  
się w tej mierze .  Jeżeli  zaś sk u te k  rzeczywiście 
od powie  celowi,  spodzie 'wamy się, iż doświadcza­
jący  raczy  nas z a w i a d o m i ć — R ed) .

Dowód głupoty owiec.

W  N o r w e g i i , pewna  gm ina  s traci ła ,  n i em a l  
W jednej" chwil i ,  znaczną  g ro m a d ę  owiec w n a j ­
szczególniejszy sposób.  Zwierzę ta  te p a s ł y  się 
w górach.  Ow ca ,  rej  w gr om adzie  p r o w a d z ą ­
ca,  chciała pr ze sk o c z y ć  zjedne' j  s k a ły  na  drugą;  
l ecz  że odległość b y ł a  z b y t  szeroka,  w p a d ł a  
W przepaść ;  na s tępująca  po  niej ,  idąc za p r z y ­
k ł a d e m ,  u c z y n i ł a  te n  sam sk ok  i tego samego 
do zn a ł a  losu;  p r z y k ł a d  ten  b y ł  dos tateczny dla 
całej  g romady ;  w  jedne j  chwil i  wszystkie  owce 
n a p r z ó d  ru s z y ły  i wszys tkie,  chcąc na  owę ska łę  
sk oczyć ,  w przepaśc i  pogrążone  zos ta ły.  P o d o b n e

ślepe naś ladowania  —  mówi  N o r w e g c z y k i —  nie 
międ zy  owcami ,  często się zdarza ją.

Chleb, robiony i wypieczony, bez 
dotknięcia i-.ką ludzką.

W y z n a ć  na leż y ,  iż zwyczajna manipulacya  
o k o ło  r o b ie n i a  ch leba,  n ie  wzbudza  do niego 
wie lk iego ape ty tu ,  na we t  wtenczas,  gdy się uży­
wka do w y ra b ia n ia  ciasta,  r ęka  jędrne j  i czerstwej 
osoby;  a c ó ż d o p i e ' r o  gdy czynność  tę odbywają  
c h ło p a k i  p ieka rsk ie ,  Bóg wie ja k i e m i  chorobar  
m i  do tknię te .  D l a t e g o ,  ży cz yć by  na leża ło ,  aby 
j a k  na jprędze j  u  nas ukaza ło  się doniesienie,  
j ak ie  obecnie  w P a r y ż u  w p ismach  publ i cznyc h  
czy tamy:

» Na  u l ic y  N .  N e r  N.  od 6 godz.  r a n o  do 0 
wieczore m,  co p ó ł  godz. ,  dostać można  chleba 
świeżego,  wyrobionego za  po m o cą  m achin  bez 
dotknięcia się ręki ludzkie j .

I w  rzeczy  samej,  machina  ciasto zarabia;  m a ­
china je  u r a b i a ,  machina  t łoczy  je  w fo r m y  
i  do pieca wsadza.  Jest  to zaiste ważny  wynalazek .

Nowy gatuuck wina szampańskiego.

W  O r te n a u , w  wiel.  księstwie Badeńskiem,  
jes t  g a tu nek  mussującego  wina ,  k tórego  war to­
ści t ameczni  mieszkańcy  dotąd  niezna li .  Przed  
n ie d a w n y m  dop ie ro  czasem p . Dobereiner, prof, 
chemi i  w Jena ,  zw'rócił  uwagę właściciel i  podo­
b n y c h  winnic ,  na sk a rb  jaki  pos iada ją.  Wino  
bo wiem  to,  t a k  dalece jes t  p o d o b n e  do szam­
pański ego ,  iż od dawna ju ż  pozna l i  się n a  nie'm 
f rancuz i  i sprowadza l i  go znaczne  massy  do 
F r a n c y i  w oxeftach;  a późnie'j w butelkach ,  opa­
t r z o n y c h  e tyk ie tam i  szamp ański em i ,  p rz ese ł ah  
je  n a  p o w ró t  do Nie mi ec  i na  pó łn o c  L ur opy ,  
za pr awdziwe szampańskie .

Kantor G łówny w  Starem  Mieście NT0 6 1. na pierwszem  piętrze.


